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. 
Ogłoszenia wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od wier- 
sza drobnego (petit) po 8 cent., 
za każde następne „5 , 
i należytość stęplową 30 „ 
za każdorazowe umieszczenie. 


TEATRALNY. 


AFISZ 


Rok 1872, 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 

Cena prenumeraty miesięcznie 50 c. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 c. 
Prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Drukarni „Czasu,“ kasa 
teatralna i ksiegarnia J. Czecha. 


będzie, to napisze, 

— W ostatnim numerze Tygodnika Tllustro- 
wanego, czytamy zajmującą i na znajomości 
rzeczy opartą: korespondenćyę z Krakowa o 
teatrze, którą tu w głównych ustępach przy- 
taczamy: ©» | » 

„O komitecie teatralnym donieść wam mogę: 

Rozdzielił on się na trzy sekcye, a głównem 
jego zadaniem będzie odczytywanie utworów 
oryginalnych dla sceny nadsyłanych. Odrzu- 
cenie ich przez komitet, będzie tarczą przeciw 
zarzutom autorów, iż sztuk tych grać nie chce 
dyrekcya. Drugą czynnością komitetu będzie 
ustanowienie tantyemy dla autorów. Pan Koź- 
mian chce płacić „widowiskowe* autorom, i- 
dzie tylko o wysokość onego. Celem bliższego 
wytknięcia punktów umowy, komisya wyzna- 
czyła Asnyka, Anczyca i Estreichera, aby po- 
rozumieli się z dyrektorem. Trzecią czynno- 
ścią komisyi będzie udzielanie uwag nad wi- 
dowiskami, wystawą i grą, które pojawiając 
się w sposobie doradczym, informującym, nie 
skrępują wolności działania dyrektora. 

Obszerniejszy był zakres czynności komitetu 
za czasów Chełchowskiego i Meciszewskiego; 
'ale ówczesny kómitet był z ramienia rządu. 
'zdawał miesięczne sprawozdania, należał do 
układu repertuaru, a członkowie obowiązani 
byli do kolejnego codziennego uczęszczania na 
teatr i 'spisywania dziennika widowisk. Komi- 
tet ówczesny był władzcą, dzisiejsty zaś tylko 
doradczy, wybrany przez dyrektora, który za- 
równo pragnie dobra sceny, jak umie trafnie 
nią kierować. Takiego kierownika żadna scena 
od czasu Meciszewskiego nie miała. Czy kiedy 
dorówna on świetnym rezultatom: działalności 
i znawstwa Meciszewskiego, to dopiero czas 
'okaże. Komitet otrzymał obecnie pięć sztuk 
oryginalnych, celem zawyrokowania, ażali je 
grać. Między temi: To moja zemsta dt. w.3. 
a. przez Wład, P. i farsa wierszem w 1. a. 
p. tb: W obec męża przez Wład. S., wcale u- 
datna. Niezależnie od ocenienia sztuk w ciągu 
roku nadsyłanych, czynny będzie inny komi- 
tet specyalny,. rozpoczynający konkursowe u- 
twory nadesłane po dzień 1 Stycznia 1872 r. 
Utworów tych dotąd pojawiło się niewiele, ale 
przybędzie ich więcej zapewne do dnia zam- 
kniędda konkursu. O ile wiem, nadesłano sztuki 
następujące: 1) Skarby i upiory, czyli Kra- 
kowiacy i górale część III, komedya ludowa 
w trzech częściach. 2) Pod Feniksem, kome- 
dya w 3 a. prozą, nadesłana z Paryża. 3) Na 
Ukrainie, tragedya wierszem. 4) Przeor pa- 
ulinów, dramat z XVII w. wierszem. 5) Za- 
lotnica, dramat w 5. a. w. 6) Pozytywni, kom. 
w 4. a, poruszająca temat nadzwyczaj bole- 
sny, temat który niedawno Przegląd tygodnio- 
wy ochrzcił wyrazami „My i Wy“ — tylko 
że owi „My“ wmnieuroczym tam świetle prawe 
dy odfotografowani. 

O dzisiejszej dyrekcyi teatru nie chciałbym 
jeszcze pisać. Chwalić staranność, chwalić pracę 
artystów, byłoby przedwczesnem. Nowa dyrek- 
cya zabiegliwą jest, bo jast nową. Widowiska 
są świetne, publiczność ocenia to, bo przepeł- 
nia każde widowisko. Wytrwania tylko, wy- 
trwania! Koźmian umie zjednywać sobie pu- 
blikę nietylko starannoscią wystawy, ale kie- 
rownictwem pisma, które zowie się Afisz. Na 
każdodziennym afisza wyczytujemy po drugiej 
stronie wiadomości teatralne, które publiczność 
rozchwytuje i nawyka przez to do zajmowa- 
nia się sceną nawet po za murami teatru. A- 
fisz jestto coś w rodzaju Kuryerka teatralnego, 
który od lat trzech wydaje Miłaszewski we 
Lwowie. Afisz atoli o tyle wyższy, że nie po- 


Kraków dnia 6 Stycznia, 


— W niedzielę Córka Pułku , pierwszy raż 
wystąpi w roli Tonia p. Zakrzewski. 

— Z dalszemi uwagami. Kraju o „Ham- 
lecie,“ pomimo najłepszćj woli, niezupełnie zgo- 
dzić się możemy. Zbyt tam pobieżnie roze- 
braną jest gra p. Ładno wskiego, aby nas re- 
cenzent przekonał, co w niéj brakowało. Ogól- 
nikami takich ról się niezbywa. Najaupełniej 
zęś pojąć nie możemy, uczynionego ‘Hamleto - 
wi i Ofelii zarzutu, że niezdołali zapanować 
nad kaszlem, chustką i nosem publiczności ! 
Raczój możnaby mieć o to żal do aury, któ- 
ra tylu w tych czasach ludzi nabawia kata- 
ru, jak do aktorów występujących w tych 
dwóch głównych rolach; raczej do dyrekcyi, 
że mie kazała między antraktami rozdawać 
slazowych cukierków. Żart jednak na bok, 
słusznie i sumiennie, zarzut ten, nawet pod 
tą formą, stosować się winien, nie do akto- 
rów, ale do publiczności. Nie ma tu środka, 
na Hamlecie intelligentna publiczność, albo 
powinna gwizdać i opuścić salę, albo z u- 
wagą słuchać, olóciażby gra nie odpowiadała 
: wszystkim wymaganiom. Kaszel, chustką i nos 
wchodzące w grę na przedstawieniu Hamleta, 
to doprawdy nie grzech aktorów, ale wielki 
grzech publiczności, ‘która nie z poczucia este- 
tycznego, ale dła renomy idzie na sztuki Szeks- 
pira. Ileż razy: widzieć można w Niemczech 
Hamleta lub “inną sztukę Szekspira grà- 
ną nierównie słabićj, jak na naszój scenie, a 
przecież i'na takich przedstawieniach uwaga 
publiczności jest natężoną, a żaden krytyk, 
nie śmie wezwać na pomoc kaszłu, chustki i 
nosa. W Burgu nawet byliśmy świadkami, 
tak mało znakomitego przedstawienia Ham-- 
leta, że nasz towarzysz, pierwszorzędny kry- 
tyk tegoczesny, nie mógł do końca+dosiedzieć 
i opuścił salę, ale ani on, ani pozostała pu- 
bliczność nie objawiali krytyki kaszłem i ucie- 
raniem nosa; przeciwnie publiczność do koń- 
cą przypatrywała się w milczeniu niezbyt fortun- 
nemu przedstawieniu arcydzieła. 

Na uwagi o p. Fiszerze w roli Horacego 
zgadzamy się zupełnie, jakteż o p. Skąpskim 
w Laertesie. Niegodnem było intelligentnego 
artysty, jakim jest p. Fiszer, tak niedbale 
odegrać rolę Horacego; musiał to zrozumieć 
p. Fiszer, skoro na drugie przedstawienie, le- 
piéj się ucharakteryzował, przyzwoicićj grał i 
już więcój wyglądał na najbliższego przyja- 
ciela Hamleta. Co.się zaś tyczy Laertesa, to po- 
mimo żalu, że się ta rola p. Skąpskiemu nie- 
udała, przypomnieć musimy i publiczności i 
krytyce krakowskićj, iż byłoby to złudzeniem, 
myśleć, że w Krakowie, wszystkie role w ta- 
kich sztukach jak Hamlet, mogą być kiedy- 
kolwiek, odpowiednio obsadzone. 

— Pan Krystyn Ostrowski nadesłał za- 
rządowi tłumaczenie swoje Antoniusz i Kleo- 
patra Szekspira. 

— Na konkurs hr. Łubińskiego i Zarządu, 
nadesłano w ogóle sztuk dwanaście. Komisya 
konkursowa zbierze się w tych dniach. 

<= Pan Rapacki nadesłał plan repertoiru 
sztuk, w których manićj- więcój chce tu na 
wiosnę wystąpić. Dołączamy go tu: Zuboża- 
ły Pan, dwuaktowa nowa sztuka; Skąpiec, 
Kupiec Wenecki, Ostatnie pożycie 1 akt, Sa- 
moluby, Uriel Acosta, Panie Kochanku, Ra- 
dziwił w gościnie, Zbójcy, Anna Oświęci- 
mówna, Narcyz, Fałszywi poczciwcy, Nasi 
najserdeczniejsi, Starzy Kawalerowie, Safan- 
duty, Hamlet, Ryszard III, Gracz, Praco- 
wici Próżniacy, a co nowego jeszcze przy- 
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Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. 


pochlebia Koźmianowi, nieraz i przygani, gdy 
Kuryerek teatralny lwowski stacza boje na- 
miętne z przeciwnikami Miłaszewskiego, kt5- 
rych jest niemała falanga, 
Przez pówstanie Afisza pomnożyła się liczba 
czasopism*, | 
—a 


TEATRA ZAGRANICZNE. 


Drezno. Dawano tu w ostatnich dniach 
„Księcia niezłomnego* Calderona de la Ba- 
rca podług przekładu A. W. Schlezla w przę- 
robieniu Karola Gutzkowa. Teatr był prze- 
pełniony. 

Temeswar. Dnia 11 b. m. dawano z po» 
wodzeniem „tragedyę Murada Effendi p. 4. 
„Marino Falieri*, 


ROZMATFOŚCI 


— Dnia 1go grudnia otworzono wystawę 
obrazów stowarzyszenia Artystów w Wiedniu, 


obok arcydzieł Kaulbacha zwracają na siebie 


uwagę. zbiory Fellnera, 

— Adelina Patti opuszczą Moskwę, udając 
się do Petersburga. W Moskwie benefis jéj 
przyniósł 37.768 fr., prócz tego rzucono jéj 
przeszło 300 wieńców i bukietów oraz przy= 


wołano 48 razy. Podobnego powodzenia nie do- 


znała dotąd żadna śpiewaczka. * 


— Nowy Aladin opera buffo w 3 aktach 
Hervego przedstawianą, jest w Paryżu z wiel=* 
kiem powodzeniem. 

— W Wiedniu czynią przygotowania do 
nowćj opery Rubinsteina, p. t. Feramors. ~ 

— Wyszła pierwsza część nowego dzieła 
Dorego: London a Pilgrimage. 


ERRE 


'— Dla libowników skocznój muzyki pożą= 


daną zapewne będzie wiadomość, że ulubiony 


Galop Enivrement kompozycyi Henryka Tom- 
kowicza, wyjdzie niebawem z druku, nakładem 
księgarni Wildta. 

— W Wiedniu wykonano po raz pierwszy 
oratorium Fr. Liszta: Chrystus. 

— W Paryżu zawiązało się towarzystwe 
muzyczne pod nazwą Société classique. Należą 
doń najznakomitsze siły muzyczne, które sa= 
lon Erarda obrały sobie za miejsce popisu. 

— Zachariasiewicz ukończył 4 nowe po: - 
wieści. Tytuły ich są: Albin, Niedokończony 
telegram, Herbata, Opinia parafialna. 

— Deotyma pisze dramat stosując się w nim 
do wymagań scenicznych. 

— Chęciński pracuje nad nową komedyą. 

— Za sprzedaną część klejnotów i ko- 
sztowności, otrzymała excesarzowa Eugenia 
80,000 funtów szterlingów. Do sprzódarzy tój 
jednak nie zmusiła ją potrzeba pieniężna , bo; 
wiadomo, że majątek Bonapartych wynosi 
400 milionów fr. 

— Znakomity skrzypek Lauterbach otrzy= 
mał od cesarza austryackiego order Franci- 
szka Józefa. 

— Spiewaczka Lucca powróciła do Berli-. ~ 
na z Petersburga, gdzie z entuzyazmem była 
przyjmowaną. Przy ostatnim jéj występie w 0- 
perze Fra-Diavolo odwiedzili ją na scenie 
car oraz książęta dworu. A 

— Znany skrzypek Edward Remenyi bie- 
rze w posagu za swą Żoną p. Fay 125,000. fl. 

— Deotyma napisała balladę, p t. Po- 
wrót gołębia. l 
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TEATR KRAKOWSKI 


W Sobotę dnia 6* Stycznia 1872 r. Le 


Po raz trzeci: 
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2 akta dramatu po francuzku przez Adama Mickiewicza napisane, 
oddane -wierszem na język polski przez T. Olizarowskiego. 
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Wojewoda— — — — Pan Zboiński. Burmistrz miasta Krakowa Pan Zamojski. 
Hrabina, córka Wojewody Pani Hoffman. Miecznik — — — — Pan Eker. 
Hrabia Adolf, syn Wojewody, Szlachcic — — — — Pan Lidke. 
brat Hrabiny — — Pan Holtzman: Zbroja, nadzorca lasów kró- 
Generał Gubernator  — Pan Skąpski. lewskich — — Pan Siedlecki. 
Kazimierz Pułaski — — Pan Benda. Seid ` t Tatarzy ze służby Pan Bogucki. 
De Choisy, Oficer francuzki Pan Marżeński. Jussuf 4 Wojewody Pan Pichor. 
Ojciec Marek — — — Pan Ładnowski Bol. Oficer — — — — Pan Szmorliński. 
Doktór, Agent dyplomatyczny Dworzanin — — — Pan Glikson. 
moskiewski — — — Pan Fiszer. Lokaj 1. — — — — Pan Błoński. 
Starosta — — — — Pan Ładnowski A. Lokaj 2. — — — — Pan Szmorliński. 
Starościna — — — Pani Wolska. 
Górale Karpatcy — Strzelcy — Żołnierze francuzcy — Kozaki — Panie. 


Rzecz dzieje się w Krakowie i w okolicach, 1772 r. 


Rozpocznie przedstawienie Potpourri pod tytulem Żart Muzyczny, | Ę 
wykonany przez orkiestrę na scenie. Następnie orkiestra odegra Polonez () 
a 8. miej Rodi a 2gim aktem tercet z Maryi Stuart P oh 


